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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z  L w o w a .
Wiadomości zayraniczne: I I i bx p a n i ]  a:  N iepo­

rozum ien ie  z państwem  m arokańskiein b lis ­
k ie zagodzenia. —  P rzykre stosunki z A ogliją.

A n g l i j a :  K rólow a wybiera się do Szkocyi- —  
Sprawa m arokańska. —  Sprawa 0 ’ConnelIa.

F r a n c y j a :  B aporta  księcia Joiuville  o za ję­
ciu  M ogadoru , i marszałka B ugeaud o bitwie 
nad rzeką Isły. — P odróż K róla  do Anglii 
do październ ika odłożona.

T u r c y  j a :  Ukaranie sprawców rozruchu  w A l­
banii. —  W u czycz  i P etron iew icz wracają 
do Serbii.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Gdań­

ska. —  Z  W rocław ia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Na tegorocznym  S e jm ie  odbędzie  aię zaraz 
dnia następującego po zagajeniu , to j e s t : 47. 
t. m . o godzinie 1 0 %  z rana , ogóln e  zgrom a­
dzenie człon ków  Towarzystwa kredytow ego.

Z  Rady W ydziału Stanów K rólestw  
G alicyi i L odom eryi.

W  LwoWie dnia 10. W rześnia 1844.
. t e

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
M i s z p a u D a .

Z  M a d r y t u  d n i a  24.  s i e r p n i a .  T eraz  
wińm y z p ew n ością , ze  angielski poseł hrabia 
B resson , doradził tutejszem u rzą d ow i, aby  na 
podstaw ie podanych  ostatnią razą przez. C e­
sarza w arunków , zawarł p ok ó j z państw em  
m aćokańskińm . B ada ta podana była z  taka 
d ob itn ośc ią , ze  przezto na jszczegółn ie j w p re ­
zydencie m inistrów dała się poznać obrażona 
dum a hiszpańskiego houoru . Dziś rano od je ­

ch a ł nagłe m inister m arynarki, jenerał A r -  
m e r o  pocztow em i końm i do K a d yxu , m oże 
w  tym  zam iarze , aby tę sprawę na m iejscu  
do skutku przywieść.

Przez szczególn iejszy w yp ad ek , którego wła­
ściw ość jeszcze niedokładnie jest wyświecona , 
zaw ikłał sio rząd hiszpański z londyńskim  ga­
b in etem  w przykre stosunki. Przed niejakim  
czasem  przybyło  dw óch  adjutantów E s  p a r  t e ­
ra ', tudzież k ilku  w yem igrow anych z nim  je ­
nerałów  do G ibra ltaru , i w eszli w związek 
z przebyw ającym i tam że h iszpaós iim i polity­
cznym i em igrantam i. M ówiono p o w sz e ch n ie , 
ze  zam iarem  tych zabiegów  było w zn iecić w p o ­
łudn iow ych  prow incy jach  przeciw  istnącem u 
rządowi powstanie i w tym  celu  p orob ić  związ­
ki w  Badyxie , M aladze i A lm eryi. G ubernator 
G ibraltaru zdawał się n ie m ieć  żadnej w iado­
m ości o tych  zab iega ch , i n ie troszczył się 
bynajm niej o ich  spraw ców , a l  nareszcie do­
w iedział sio od sw oich szp iegów , że  niejaki 
L a s a l a ,  który dawniej w ielką wyświadczył 
przysługę E sparłerystom  i wraz z n im i wyniósł 
się z kraju , udawał się k ilkakrotnie tajem nie 
z G ibraltaru do M alagi, a z t a mt ę d  wracał zno­
wu do Gibraltaru. S ir R o b e r t  W i l s o n  kazał 
dawać baczność na tego człow ieka i zabrać je ­
go p apl®ry, z k tórych  się m iało ok azać, ze  
L a s a l a  utrzym yw ał związki z gubernatorem  
M alagi, je n e ra łe m  C a m i n  e r  o i z hiszpańskim  
kon za lem  w G ibra ltarze, i miał od nich  p o le ­
c e n ie , wyetnigrowanych esparterystórwpod p o ­
zo re m , ze załoga Malagi, skłania się na ich  stro- 
uę , nam ów ić do wylądowaoia n iedaleko tegoż 
miasta. B yliby  oni tam  zapew ne podobnego 
doznali lo su , jaki w roku 1831 spotkał T o r r i -  
j o s a  i je g o  towarzyszy.. Sir R o b e r t  oświad­
czy ł h iszpańskiem u k on zu low i, ze  on  w je g o  
postępow aniu , przez które hiszpańscy, na an­
gielskiej z iem i szukający schronienia em igran ­
ci m ie li b y ć  spow odow ani do oddania się w rece  
sw ych  n ie p rzy ja c ió ł, upatruje złam anie prawa 
narodów. Z n a lez ion e  przy Lasalu papiery  p o ­
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siano do L on dyn u , a teraz, jalt słychać. nalega 
rząd angielski, aby hiszpańskiego konzula w G i­
braltarze z łożon o  z urzędu a gubernatora  z Ma­
lagi odw ołano. Fan B o l w e r  m iał się naj- 
azczególniej z  tego pow odu udać do G ibralta­
ru , aby w ziął do  p rotok ó łu  zeznania tam tej­
szych  hiszpańskich em igrantów .

K orpus oficerów  tu tejszej załogi przedstaw ił 
się w czoraj prezydentow i m in istrów , by m u za 
je g o  pow rotem  złożyć uszanowanie. Jenerał 
N .a r v a e z  oddaw ał spraw iedliw e poch w ały  tym  
o f ic e r o m , k tórzy  w stolicy w szelkie zabiegi 
rew olucyjon istów  udarem nić u m ie li , i zakoń­
czył tętni słow y : »M am y w ie le  do czynienia 
dla utrzym ania pok oju  i porządku- M y stara­
m y się tron z w o ln o śc ią , a w olność z tronem  
pogodzić i ażeby tego dokazać , m usim y zgnę­
b ić  bandę n ik czem n ik ów , którzy tylko ze spi­
sków żyją. Jeźli Madryt spokojności d ozn a je , 
tedy m a to zaw dzięczyć w ierności sw ojej za­
łog i , tudzież baczności i staranności je j  naczel­
ników.®

W ielka toyfianlja I Ifflsndyja.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  29.  s i e r p n i a .  Po­

d ług Morning-Chronicle z dnia dzisiejszego opu­
ści K rólow a z sw oim  m ałżonk iem  , księciem  
A l b e r t e m ,  dnia 9. lu b  10. września pałac 
W indsor , i uda się na pokładzie ja ch tu  Victo- 
ria  i Albert do S zk oey i; dzieci królew skie p o ­
zostaną na w yspie W ight. P odróż K rólow ej 
b ęd z ie  trwała przez trzy do czterech  tygodni, 
a le tej jesien i n ie rozciągnie się do Ir la n d y i, 
gdyż zaraz po pow rocie dworu do W indsor 
spodziew any jest z wizytą K ról Francuzów .

Stanowcze zw ycięztw o francuzkiej arm ii na 
granicy m arokańskiej uważano tu zawsze za 
pom yślny w ypadek , gdyż tokow y m óg łby  spro­
wadzić spieszne zakończen ie wojny i utrzym ać 
pokój Francyi z kinem i m ocarstw am i, k tórych  
interesa w cześniej lub  późn ie j przez tę w ojnę 
m usiałyby przy jść w kolizyję. D latego też wia­
d om ość o zwycięztwie marszałka 13 u  g  e a u d 
nad rzeka Isly, sprawiła tu dość dobre wraże­
n ie  , a czkolw iek  pom im o nadesłanego tu dzis 
raportu  bitwy, n ie m ożem y je sz cze  zupełn ie 
p ozb yć  się tej obaw y, ze  m oże  to zw ycięztw o 
nie b y ło  jeszcze  zu pełn ie  stanow cze i ze  po li­
tyczne skutki jeg o  za w ojennym  blask iem  da­
le k o  w tyle pozostaną. I tak gazeta Times są­
dzi , że  je ź l i  Cesarz m arokański z właściwą 
•nahom etańskim książętom  w je g o  po łożen iu  
rtiewiadom ością i u p orem  postanowił p o tęgę  
"twego państwa zm ierzyć z m ocną i w aleczną 
arm iją F ra n cy i, która m a za sobą nietylko w o­
jow n icze  nięztw o n arodu , le cz  także i doświad­

czen ie  sw oich  z afrykańskim  sposobem  prow a­
dzenia w ojny obeznanych  oficerów , tedy niedba- 
ją c  o wypadki na granicy, uważać będzie  pu ­
szczę za prawdziwą sw oje  p o tę g ę , która ludne 
okolicy  królestwa F ez  dzieli od prow incyi O* 
ranu i n iepodobn em  czyni w szelkie wtargnię­
c ie  przynajm niej w teraźniejszej p orze  roku. 
"Wszelako m am y je sz cze  niejaką n a d z ie ję , 
skutki dw óch  tak w ażnych strat, ja k ie  Cesarz 
p on iósł pod M ogadorem  i nad rzeką Isly, uto­
ru ją  przynajm niej drogę do rozpoczęcia  na no­
w o o k ła d ó w , ch oćby  Francyja nawet i teraz 
jeszcze  nie by ła  w stanie podyktow ać pokoju . 
Teraźniejsza  chwila zdaje się być do tego naj­
pom yśln iejszą ; je ź l i  takowa b ezow ocn ie  prze­
m in ie  , tedy rów noczesną inw azyję francuzkie- 
go wojska z lądow ej i m orsk iej strony po u- 
p ływ io  k ilku  m iesięcy  uważam y za nieuchronną.

Jnż b y ło  rzeczą  n iezaw odną, że sędziow ie 
m ie li się zgrom adzić dnia 26. sierpnia dla na­
radzenia się nad w yrzeczen iem  sw ego zdania 
w  sprawie 0 ’ C o n n e l l a ,  tudzież innych  uw ię­
zion ych  repealistów  o  kasacyję w yroku. L ecz  
z pow odu  urzędow ej n ieobecn ości k i lk u . sę­
dziów londyńsk ich  n ie przyszło to zgrom adze­
nie do sk n tk u , a teraz zgodzono się na to, że 
sędziow ie wcale się nie zgrom adzą , le cz  ju tro , 
to je s t  dnia 29. przyszłą w szyscy najwyższem u 
sędziem u T i n d a l  sw oje zdanie na p iśm ie , 
p oczem  tenże w przyszły pon iedzia łek  ogłosi 
w izbie wyższej wyrok w sprawie o kasacyję 
w yroku.

Fraacyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  30.  s i e r p n i a .  D zisiejszy 

Moniteur zawiera trzy dokum enta o w ojn ie  z C e­
sarzem  m arokańskim  , a to : l )  R aport księcia  
J o i n v i l I e  do m inistra marynarki o bom bar­
dowaniu T a n g e rn ; 2 ) K aport tegoż sam ego
księcia o bom bardow ania M ogadoru i za jęciu  
wyspy, która tem uż miastu p a n u je : a 3) d o ­
kładny raport m arszałka B u g e a u d  o bitwie 

( nad rzzeką Is ly .—  D rugi raport księcia J o i n -  
v i l l e  brzm i jak  n a stęp u je : ^Parostatek Plu- 

• lon , M o g a d o r  d n i a  17.  s i e r p n i a .  P rzy­
b y łe m  dnia l i g o  przed M ogador. Czas był bar­
dzo burzliw y , ja k oż  k ilka dni staliśm y przed  
m iastem  t ak,  iż nawet nie m ogliśm y się z sobą 
kom unikow ać. A chociażeśm y zarzucali kotw ice 
z łańcucham i m a jącem i dwiieście ło k c i d ługo­
ś c i, wszystko to nic n ie  p o m o g ło , nasze k o ­
tw ice kruszyły się jak  sk ło. —  Gdy nareszc.e 
dnia 15go nastała p o g o d a , korzystałem  z niej 
i uderzy łem  na m iasto.—  L in ijow e okręty  Jem- 
mappes i Triton zajęły stanow isko przed  bate- 
ryjam i zachodniem i i otrzym ały rozkaz ostrze­

/
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liwania ich  i w zięcia tyłn batery jom  nadbrze­
żnym . Suffren i Belle Poulle zajęły m ie jsce  
W pó łn ocn e j zatoce. Była pierw sza godzina po 
południu  , gdy się rozp oczę ły  nasze obroty. —  
Sltoro A rabow ie p o s trze g li, źe nasze okręty  
zbliżają się do miasta, zaczęli ze wszystkich ba- 
teryj dawać ognia. D la  odpowiadania im  cze- 
kcliśm y, aż pokąd każdy z nas nie zajm ie swego 
stanowiska. O godzinie pól do p iątej rozpoczął się 
og ień , k tóry  trwał bez ustanku, poczem  brygi: 
Cassardy Yolatje i Argus w płynęły  do portu i 
stanęły przed  bateryjam i wyspy, z którem i bar­
dzo zaciętą walkę rozp oczę ły . —  N akoniec o go­
dzin ie p ó ł do szóstej w płynęły  parostaki z p ię ­
c ia  set la d źm i do wylądowania w z a to k ę , za­
ję ły  w linii strzeln ic brygów  stanowisko, p oczem  
n iezw łoczn ie uskuteczniono wylądowanie na wy­
spę. —  Z  rozpaczliw ą odwagą bron iło tej wy­
spy 820 lu d z i , to je s t  M aurowie i Iiabylow ie, 
z  których  tam tejsza załoga złożona była. 2 na- 
czną ich  liczb ę  za b ito ; nakoniec 1 4 0 , którzy 
się byli zam knęli w m eczec ie  , poddali się. —  
Strata nasza w tym  dniu wynosi 14 zabitych  
(m iędzy tymi jed en  oficer), a G4 rannych (m ię­
dzy tym i sześciu  oficerów ). Po za jęciu  w yspy 
pozostało nam  je sz cze  zbu rzyć bale ryje miasta 
k u  zatoce w ym ierzone. O gień dział naszych 
b y ł ,j e  ju ż  bardzo uszkodził; wypadało zupełn ie 
n ieużytecznem i je  uczynić. —  W czoraj w ięc, 
p od  krzyżow ym  ogniem  trzech  parostatków  i 
dw óch  brygów , w ylądow ało 500 ludzi; nie zna­
le ź li oni żadnego oporu . Zagw oździliśm y ar-^ 
m aty i rzucili w m o rz e ; kilka w zięliśm y z sobą; 
zasoby prochu  pow rzucano w m orze  ; nakoniec 
wszystkie barki, które się w  porcie  znajdowały, 
uprow adziliśm y z sobą lu b  zatopili. —- Sądzę, 
że  w pom ienionej chw ili m oglibyśm y byli bez 
niebezpieczeństw a- w kroczyć do m ia sta ; ale 
toby była  przechadzka b ez  c e lu , i któraby się 
ty lko n iepożytecznym  rabunkiem  była zakoń­
czyła. Z  tej przyczyny w strzym ałem  się od 
te g o , i rozłoży łem  w ojsko na w y sp ie , a osadę 
okrętow ą na pokładzie je j statków. —  T eraz 
za jm uję się u m ieszczen iem  na tej w yspie za­
łogi z p ięciu  set ludzi złożonej. Z a jęc ie  wyspy 
b ez  blokady p orta , by łoby  czyn em  nieuzupeł* 
n io n y m .—  W ykonyw am  w ięc W pana rozkazy, 
zam ykając port M ogadorn .—  W  ch w ili, w któ­
re j do Wpana to p is z ę , gore m ia sto , rabują 
i pustoszą j e  Iiabylow ie m ie jscy , którzy po wy­
pędzen ia  z n iego załogi cesarskiej, w posiadłość 
j e  za jęli. —  P rzyjęliśm y do siebie angielskiego 
k ou zu la , je g o  fam iliję  I k ilku  E urop e jczyk ów . 
N ie m ogę zakończyć tego listu b ez  oznajm ie­
nia W p a n u , na jak  w ielką pochw ałę zasłużył 
ci wszyscy., którzy w tej wyprawie pod m em i

rozkazam i zostaw ali.— r Każdy z n ich  odznaczał 
się taką gorliw ością , jaką tylko prawdziwa m i­
ło ść  o jczyzny, je j  h o n o r , in te res , i bezw arun­
k ow e pośw iecen ie  się dla służby Króla natchnać 
m o ż e .—  P rzy jm ij M ości M inistrze zapew nien ie 
m o jeg o  poważania. F r .  O r l e a ń s k i .  —  
D o p i s e k :  Śród zatru dn ień , k tórem i je s te m
zarzucony, nie m am  czasu napisać W pana sz cze ­
gółów  raportu . Kapitan B o r .  e t ,  który WpaDU 
ten  list d oręczy , da o wszyśtkiem  objaśn ienie. 
R ozkazałem  m u , aby doręczył także chorągw ie, 
k tóre  nad m iastem  i nad bateryjam i wyspy p o ­
wiewały. F r .  O r l e a ń s k  i.*

D o  pow yższych  raportów  dodaje dzisiejszy 
Globe je szcze  następu jące w iadom ości, k tóre , 
je ź l i  się potw ierdzą , byłyby w ielk iej wagi. - 
Z  T on lon u  p iszą : sW yslany daia 23. sierpnia
z  A lgieru  a przybyły dnia 25go do T oclon u  g o ­
n ie c  przyw iózł następujące w iadom ości: Parowa 
fregata 1’ Orenogue przybyła dnia 22go z Oranu 
do A lgieru . Miała ona jenera ła  T e m p o u r e  
i pułkow nika E y n a r d  na pokładzie; następnie 
przyw iozła zabrane nam ioty i parasol syna ce — 
cesarskiego. Pan E y n a r d ,  jak  zapew niają, 
m ó w ił , że  wszystko idzie jak  n a jle p ie j, i f e  
m arszałek w k ró tce_do A lgieru pow róci. Nastę­
pujący w ypadek zdaje się te w iadom ości p o ­
twierdzać. D nia 22go zrana od p łyn ę ły  z A l­
gieru dwie gabary z 2500 la d źm i do Oranu. 
Zaraz po przybycia  Oretiogue kazano dw om  pa­
row ym  statkom  pn ścić  się za tem i gabaram i 
i zaw rócić j e ;  jak oż w sam ej rzeczy pow róciły  
one w nocy . M ów ią , źe  syn C esarza, który 
u tracił cały sw ój pakunek , am U nicyję. w o­
jenną i t. d . , ani m yśli jn ż  o drugiej bitw ie. 
Dodają ta k ż e , z e  o n  p o d a j e  w a r u n k i  
p o k o j u ;  le cz  m arszałek nie ch ce  ani słyszeć 
o n ich  , dopokąd m u A b d - e l - B a d e r a  nie 
wydadzą. W  tej m ierze  naibardziej sp rze c i- 
w ‘aj ?  w ia d om ości: jed n e  m ów ią, że  A b d- 
e l - K a d e r  jest jn ż  w ręku  M arokanów, dru ­
gie d on oszą , że  syn Cesarza posła ł za nim  
w pogoń  400  ludzi. Nam ioty i parasol m ia ły  
b yć dnia 23go odesłane z A lg ieru ; sądzono p o ­
w szechnie, że  pułkow nik  E y n a r d  podobn ież 
do Francyi odpłyn ie . W bitw ie na dniu 14. 
m ieliśm y 32 zabitych , m iędzy tym i czterech  
o ficerów  S p a h ów , i 80 ranDych.a —  W  liście 
z A lgieru  do znakom itego k u p ieck ieg o  dom u 
w M arsylii d on oszą : »S pór m iędzy Francyją i 
państw em  m arokańskrem  zbliża się jn ż  do spo­
k o jn ego  rozwiązania, gdyż Cesarz A b d c r r a l i ­
m a n  m ia ł przystać na wszystkie przez m ar­
szałka B u g e a u d  przepisane warunki. O d­
n iesione dnia 14go zwycięztwo rozniosło po­
strach  p o  ca łem  państwie m arokańskiem . Syn

4
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Cesarza r ozbaw iouy m alery ja lu , żywności, am u- 
nicyi, nie m óg ł ju z  zgrom adzić ani czesci swo­
je j  a rm ii, która się w ca lem  znaczeniu tego 
słowa rozprószyła. Zaw iadom ił on sw ego ojca 
o  tym  stanie rzeczy i zdaje się , ze  ten prze­
straszony ju z  w iadom ością o bom bardow aniu 
T angeru  , za otrzym aniem  drugiej w iadom ości 
o  k lęsce  sw ojej arm ii, ca łk iem  stracił odwagę. 
P osłał w ięc czem prędzej rozkaz sw em u synowi, 
aby w szedł z m arszałk iem  w układy i zezw olił 
na w szelkie zadania Francuzów . Dodają przy- 
tem , ze  w sk u tek  zawartego m iędzy kontrahu- 
jąceroi stronam i traktatu, w ypraw iono 500 lu ­
dzi dobornej konnicy m arokańskiej w pogoń za 
A  b d - e 1 - 11 a d e r e m , i ze  Cesarz zobowią­
zał się wydać go w nasze ręce .*

R aport m arszałka B u g e a  u d do ministra 
wojny o bitw ie nad rzeką Isly brzm i jak  nastę­
p u je  : »I( o c z o w i s k o  p o d  H n d i a t - A b-  
d e r r a h m a . n ,  dnia 17. sierpnia 1844. Mos'ci 
m arszałku 1 Syn Cesarza M u l e i  A b d e r r a h -  
m a n  nie odpow iedział na list, k tórym  do nie­
go był napisał po otrzymaniu pew nego rodza­
ju  wezwania, abym  ustąpił z Lalla M agrenia, 
je ż e li ch cem y  m ieć pok ój. W ojsk o  jeg o  wzm a­
cniało się z każdym  dniem  now em i posiłka­
m i, a duma zwiększała się wraz z zbrojną siłą. 
—-  W  m arokańs .im  obozie  m ów iono o tern 
jaw nie, ze  nam T łe m z e o , Oran, Maskare a na­
wet A lg ier odbiorą. Byłato p awdziwa wypra­
wa krzyżacka dla przyw rócenia sprawy Isla- 
m izm o. Sądzono p o w sz e ch n ie , że nam n ie- 
podobna b ęd zie  op rzeć  sio tak w ielk iej lic z ­
b ie  na sław niejszych jeźd źców  w cesaistw ie 
m arokańskiem  , i aby na nas u d e rzy ć , czeka­
no tylko na posiłki p iechoty  Eeni-Senaasów • 
z okolicy  B i f ,  te m iały  na nas natrzeć z gór, 
u których podnóz'a leży miasto Lalla-M agre- 
nia, podczas gdy ogrom na konnica od równiny 
opasywać nas m iała. —  D ziew ięć dni n iep e ­
w n ośc i, k tóre u p łyn ęły , obudziły  ju z  n iespo- 
kojnojść w um ysłach będących  za m ną w tyle; 
n ieprzyjacielsk ie  czaty uderzyły ju z  dwa razy 
na nasze kon w oje  z D żem m a-G azaouat, a do­
bra otucha  p le m io n , k tóro  im  tow arzyszy ły , 
była  ju z  bliska ostygnięcia. D w ie czaty n ie­
przy jacielsk ie  wysłane na rozpoznaw anie p om ­
kn ęły  się by ły  aż na wystrzał karabinowy 
przed  Lalla-M agrenia i uderzyły  na nasze prze ­
dnie straże. —  D łnźsza w ątpliw ość o naszej 
sile i ch ę c i pokonania b ęd ą cych  przed nami 
przeciw ników , m ogła  była w tyle za nami stać 
się pow odem  do buntów , k tóre p rócz  innych k ło­
potów , byłyby nam przeszkodziły do uprow ijan- 
tow acia zachodnich  korpusów  wojska. D la nad­
zw yczajnych  opałów wolałbym był przyjąć b i­

twę, niż atakować n ieprzyjaciela , który ns 8 m il 
odem nie by ł oddalony ; atoli n iebezpieczeństw o 
dłuższego ociągania się sk łon iło  m ię  do roz­
poczęcia  bo ju .*  —  M arszałek nadm ienia tu o 
w iadom ych rozporządzeniach  , które wydał do 
a ta k u , a potem  m ów i d a le j: *Z e  św item  dnia 
przepraw iłem  się po raz pierwszy przez Isly, 
nienapotkaw szy n ieprzyjaciela . Przybywszy o  
godzinie ósm ej na wyżyny D żarf-e l-A kh dar , 
spostrzegliśm y wszyscy, źe marokański obóz j e ­
szcze  się na tem  sam em  m ie jscu  na w zgó­
rzach prawego brzegu  rozszerzał. Cała kon­
n ica , z k tóre j pom ien iony obóz  się sk ła d a ł, 
pom kn ęła  się naprzód, aby na nas uderzyć pod 
czas drugiej przepraw y p rzez  rzekę. Śród 
w ie lk ie j masy, która na najw znioślejszej stro­
nie się znajdowała , rozeznaliśm y zu p ełn ie  or­
szak syna Cesarza, je g o  chorągw ie i parasol 
jak o  znam ię dowództwa, T o  by ł p u n k t, do 
którego zw róciłem  dyrekcyjny batalijon  usta­
w ionego w szachow nicę do boju  wojska. P rzy­
byliśm y tam . W szyscy szefow ie rozm aitych  
części m o jego  bojow ego szyku byli p rzym u ie ; 
dałem  im  szybko rozkazy , a po zatrzymaniu 
się przez 5 do sześciu  m inut zeszliśm y p oje - 
dyńczym  pospiesznym  k rok iem  wśród grającej 
m uzyki w bród rzek i. —  L iczni je źd źcy  b ro ­
nili p rzep raw y ; flankiery m o je j p iech oty  od ­
parli ich  z niejaką stratą z obudw óch  stron, ja ­
koż dostałem  się w krótce na rów ninę, leżaca  tuz 
przed najwyższem  w zg ó rze m , na którem  się 
cesarski syn znajdow ał. T am  w ym ierzyłem  
ogień m oich  4 armat po low ych , i zaraz pojaw ił 
się w ielki n ieporządek. —  W  tej chw ili wystą­
piły ogrom ne m asy konnicy z obudw óch  tyl­
nych stron wzgórza i rów n ocześn ie  uderzyły  
na m oje  obydwa skrzydła i straż tylną. Potrze­
bow ałem  ca łej wytrwałości m o je j p ie ch o ty ; ża ­
den z m o ich  lu dzi nie zachw iał się. Naszo flan­
k ie ry , które tylko na 50 kroków  były oddalone 
od  czw oroboków , czekały z zim ną krwią na te 
m asy n ie  cofnąwszy się ani na krok  ; m ie li oni 
rozkaz p o łożyć się na z ie m ię , je ź lib y  atak aż 
do n ich  się p o su n ą ł, aby ogniowi czw orobo­
ków  nie przeszkadzali. Na linii kątów batali- 
jon ow ych  miotała artyleryja kartacze. —■ N ie­
przyjacielsk ie  m asy zostały w strzym ane i za­
czę ły  się odwracać. .Ja przyspieszyłem  ich  od ­
w ró t ! pom n ożyłem  ich  nieład obróciw szy ku nim  
cztery połow ę działa, które szły na cze le  m ego 
wojska. Skorom  postrzegł., że natężenie n ie ­
przyjaciela przeciw  m oim  sk rzyd łom  było  z ła ­
m ane, udałem  się w p och ód  naprzód. W zię­
liśm y w ielk ie wzgórze. —  Ponieważ jazda n ie­
przyjacielska przez swe własne obroty i prze* 
m ó j poch ód  na dwie części się rozdzieliła ,



7H  -

dziłeir. i i  nadeszła chw ila pom knąć m cję  kon ­
nicę oa punkt g łów n y , będ ący  podług m ego 
m niem ania obozem , k tórego jak em  się dom y­
ś l ał ,  p iechota  i artyleryja broniła. D ałem  roz­
kaz pułkow nikow i T  a r t a 8 , aby 19 swoich 
szwadronów w taki sposób etzelonam ’ po le ­
w ej stronie ustaw ił, aby się ostatni eszd on  o 
prawy brzeg  rzeki Isly opierał. — Pułkownik 
J u s s u f  dow odził pierw szym  eszelonem , zło- 
fon y m  z sześciu  szwadronów Spahów, tlóre  
ca łk iem  w p ob liżu  z tyłu przez 3 szwadrony 
czwartego pu iku  strzelców  wspierane były. —  
G dy J c s s u f  zrąbał znaczną liczbę kawai, - 
rzystów, uderzył na w ielk i obóz, p rzyczem zr- 
tyleryja n ieprzyjacielska kilkakrotnie do niego 
ognia dała. Zastał on ten obóz zap ełniony kon­
nicą i artyleryja , k tóre krok  w krok swe7o 
stanowiska bron iły. Nadeazła rezerwa trzech  
szwadronów czwartego pułku  strze lców ; u d e ­
rzono na nowo ; zdobyto artyleryję i obóz , 
który po leg łym i ludźm i i zw ierzętam i był okry- 
ty. Cala a rty lery ja , wszelkie zapasy w ojenne 
i żyw ność, namioty cesarzew icza i wszystkich 
sze fó w , budy licznych  k u p có w , którzy w o j­
ska tow arzyszyli, słow em , wszystko dostało się 
w  nasze ręce . A toli drogośm y przepłacili p ię ­
kną tę epizodę wyprawy. C zterech  oficerów  Spa­
h ów  i około  piętnastu Spahów  i strzelców  u- 
• raciło przy tein ż y c ie ; w ielu  innych zostało 
ran ionych . —  T ym czasem  pułkow nik M o r ­
r i s ,  który dow odził drugim  i trzecim  eszelo ­
nem , gdy pos*Tzeg*, ze wielka masa konnicy 
rzuciła  J ę  na nowo na m o je  prawe skrzydle, 
przeszedł przez rzebę  Isly by odeprzeć to na­
tarcie u derzen iem  na prawe skrzydło nieprzy­
ja cie la . Atak na naszą p iech otę  n iepow iodł się 
ja k  p o p rz e d n i; a le w tej Chwili nriał M o r -  
r y  s stoczyć bardzo nierówną walkę. — N iem ogąc 
się cofnąć bez  narażenia się na k lę s k ę , po­
stanow ił w alczyć odw ażnie do nadejścia 
jakow ego posiłku. W alka ta trwała d łużej niż 
p ó ł godziny; nasi strzelcy  w tej zaciętej w alce 
dokazywali cudów  w a leczn ości; 300 jeźdźców , 
R erberów  czyli A b id -B ok h a rów , p^dło pod ich  
razami. —— Naltcniec jen era ł B a d o a u gdy 
postrzegł na jak  w ielk ie n iebezpieczeństw o wy­
stawiony był drugi p u łk  strze lców , odkom en ­
derow ał batalijon  Żuaw ów  , jed en  batalijon 
piętnastego lek k iego  pułku i dziewiąty bata­
li jo a  strzelców  o rlea ń sk ich , dla uderzenia ze 
strony gór na n ieprzy jaciela ; ten obrót spow o­
dował tego ostatniego do odwrotu. Pułkow nik  
M o r r i s  rozp oczą ł znowu bój zaczepny i wy­
konał kilka pom yślnych  ataków w w ąw ozie, 
p rzez  który n ieprzy jacie l się Cofał. Ta epizo da 
je s t  jedn ą  z najdzielniejszych  w dniu pom ie-

n ionym:  550 strzelców drugfego pułku poko­
nało 6000 je źdźc ów nieprzyjacielskich, Każdy 
z s trzelców przymiósł znak zwycięztwa z tej ’ 
walk i ,  j eden  chorągiew’ , drug: kon ia ,  trzeci  
b r o ń ,  czwarty rząd na konia i t. d. —  Piechota 
nie ociągała się w obozie pdjśc za pierwszyn 
eszelonem konnicy ;  nieprzyjatie* zgromadził  
się w wielkiej  masie na lewym brzegu rzeki 
Tsły, i zdawał się zabierać do zajęeia tn o w c  
o b o z u ; szybko przeciągnęła przezeń piechota 
i artyleryja uszykowała się na prawym brzegu 
w ba feryję i miotała kartacze na wielką masę  
konnicy, która się ze wszystkich stron ^łączyła. 
P oc zem  piechota pod  zasłoną artyleryi pi za­
prawiła się przez rzekę ,  podstąpili Spahowi^B 
za nimi szły w pobliżu  trzy szwadrony ^:zwaK» 
tego pułku i czwarty eszeloD pod rozkazom'  p u ł ­
kownika G a g n o n .  — Spahowie widząc, ze są do­
brze wspierani konnicą i piechota, rozpoczęli  na 
nowo atakrgnfno  całą mi lę  za nieprzyjacielem 
klęska jego  była zupełną , cofnął on się c z ę ­
ścią gościńcem Theza  , częścią dolinami, którS 
w góry Beni-Senassen prowadzą. —  Było p o ł u ­
dnie ; upał by ł  nadzwyczajny, całe wojsko bar ­
dzo strudzone ; juz  nie było ani pakunku ani 
artyleryi do odebrania. Kazałem zaprzestać 
ścigania i odprowadzi łem wszystko wojsko do 
obozu Sułtana. —  Pułkownik J u s s u f  kazał'  
dla mnie zatrzymać namiot syna Cesarze ; zgro­
madzono tam zabranych nieprzyjacielowi 38 
chorągwi ,  l i  armat ,  parasol dowództwa Cesa­
rzewicza ,  tudzież nmóstw^ innych trofeów 
z tej bitwy. Karokunie pozostawili  na jm ri e j  
8C9 zabitych powiększej  części j eź dźcó w Di. 
pobo jowisku;  p ie ch o ta ,  która była nie tak 
liczną 'umknęła nem powiększej  części mię ­
dzy parowami. Wojs ko  io utraciło oprócz tego 
cacy swój ma te ty ia ł ;  miało niezawodnie 35ÓO 
do 2000 r a n n y c h .—  Nasza strata wynosi 4 za- 
bityc*'. q i o  rannych ol i cerów , tudzież 23 za­
bitych a 83 rannych podoficerów i szeregow­
ców. B i t w a  n a d  r z e k ą  I s l y  jest po-  
pc l ł og  zdania całej  armii utwierdzeniem na­
szego zdobycia Algiery!  ; i rzecz niezawodna, 
ie ona przyspieszy zagoaze_ie sporu z Cesa­
rzem marokańskim.*

_en jrał A t h  a 1 in,  skrzydłowy adjutant Króla,, 
odjechał  doia 29go sierpn:a z własnoręcznym- 
od L  u d w i k a F  i 1 i p a dla Kró lowej  W i k -  
- o r y i l i j t em do Londynu. Król oznajmia  
w nim Jej Mości I i r ó i o w r i , że podróż jeg o  or 
Anglii na miesiąc październik odłożoną została.

W ia d o m o ś ć ,  jasobv turecka flota upuściła'  
syryjskie wybrzeże dla udania się do Tunelu, ,  
m e  potwierdziła sic 

i *
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T u rcjja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  21.  s i e r p n i a .  

W ytoczon y  przeciw  a l b a ń s k i m  n a c z e l ­
n i k o m ,  którzy m ie li udział w ostatnlem  p o­
wstaniu w sw ej ojczyźn ie, p roces zakończył się, 
a najw yższy sąd spraw iedliw ości wydał w tej 
m ierze  w yrok . P od łu g  tego podzielono w ino­
w ajców  na p ięć  kategoryj- Na złożoną z 28 osób 
pierw szą k ategory ję  w yrzeczono w yrok śm ierci; 
drogą kategoryję skazano na całe życie  do ro­
b ot przym usow ych , a reszta pó jdzie  na dłuzszy 
lu b  krótszy czas r>a galery. Jednakże. W ielk i 
Sułtan y jrza ł się spowodow any wydana na osą­
dzonych  karę śm ierci zam ienió^na dożywotnią 
ka -ę do rob ót przym usow ych.
'^Obadwaj prym aci W u c z y c z  i P o t  r o ­

n i ę  w i c  z ,  z pow oda przyw rócon ej spoitojno- 
sci w S e r b ii , otrzym ali pozw olenie pow rócenia 
do o jczy zn y , i udali się ju ż  w podróż na paro­
statku, k tóry  ztad wczoraj do G ałaczu odpłynął.

karabinow ego strzału rozpryskują się  na wszy­
stkie strony. Łatwo sobie w yobrazić skutek, 
jaki spraw ić m usi cała bateryja armat takie- 
m i ku lam i nabitych ; na próbach  pokazało się , 
ze  parę arm at podobnie  nabitych przedziura­
w iło trzy gru be deski drewniane po 80 kro­
ków  jedna za drugą u staw ion e ; pierwszą na­
w et rozerw ały w kawałki. W artość tego w y­
nalazku w  sztuce w ojennej będzie  zapew nie 
pow szechnie uznaną. +■• '

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Z  Gdańska d 2. września. W ed łu g  w iadom ości 

z A nglii, pogoda sprzyja zb iorom  zboża w tym  
kroju . Nie m asz tedy nadziei 'aby u nas han­
d e l zbożow y m ógł się ożywić. Ceny nom inal­
ne są tutaj ta k ie : Łaszt jasn o-pstre j 130£tej 
pszenicy od 310 do 315 z ł. pr.,, pstrej 130fi>ej 
po 300 zł. pr. , żyta 119 do t23Sigo od 160 
do 182 zł. pr. ( Preuss. Handl. Zeit.)

Z  W rocław ia ,  dnia iyo  września. P ok op  
W e ł n y  jest u nas ciągle żw aw y, a najw ięcej

N O W I N Y .

Przy nadchodzącej porze jesiennej , coraz 
ir ię c ć j ożywia się stolica nasza, coraz liczn iej- . . . .
flze zdybu jem y grona przybyłych  gości, których^ w ełny polsk iej jed n e j strzyży w cen ie  65 do
w iększa część, stanowią wracający- z rozm ai- 65 tal. pr. i /a  cetnar. Płacą za te gatunki w
tych  w ód, k tóre  wszystkie niem al dla.ciąglych przecięciu  od 3  do 5 tiki.- pr. na cetnarze wy-
s ło t  tegoroczn ych  sm utniej niż. kiedy indziej ie j  cen  jak ie  były na naszym ostatnim jarm ar-
■wypadły. M am y teatr polski m ile  przyjęty po ku czerw cow ym . Bardzo cienka wełna jagnię-
m iesięczn ej niebytności , m am y sztuki łam ane, ca i z odeszłych  ow iec jest teraz m niej p o -
pan oram a; nawet ^ an  M i c h e l i n i  korzysta- szukiw aoa. _W ełny na cen o 40 tal. pr. za cet-
ja c  z pogody, która nam ostatnie dnie letn je nar dowożą* nam bardzo m a ło ; tym czasem  ga-
u m ila , w ypraw ił trzeci fa je rw e rk , jak oż  tfdal ^tuuek ten m a tak żwawy odbyt, że ku pcy  na- 
m u  się doskonale, m iarku jąc po liczt^un zgro- w et i na w ym ycie nie bardze p a trzą , i wszy-
m adzeniu jak ie  się tym  razem  zobrało.

Jest to także pora ćw iczeń  wojskowych; ja ­
k o ż  w dzień odbywają się częściow e ćw icze­
nia p iech oty  , konnicy i a r ty le ry i; nie <.Jele 
z  n ich  korzystają ciekaw i, bo  przed świtem 
jeszcze  w ych odzi w ojsko z miasta na od leg le  
zam iejsk ie  błonia. A  warto je  odw idzieć, oso ­
b liw ie  w czasie popisu artyleryi, aby m ieć wy­
obrażen ie o  ce ln ości strzelców , porządku i 
szybkości ruchów , i b ieg łości z jak ie j słusznie 
słyną w szędzie nasi artylerzyści. Popisy te 
odbyw ają się zwykle na płaszczyźnie ciągnącej 
się po za K rzyw czyce, a są t.em bardziej zaj­
m u jąco  , że  na ostatnich odbywała się próba 
Z nowo w ynalezionem i kulam i arm atniem i. Są 
one w ielkości granatów, a gdy dochodzą do 
sw ej m ety, pękają, i wypuszczają z siebie kil­
kadziesiąt ku l karabinowych, k tóre  z im p etem

stko co nadejdzie rozchw ytu ją . Ż  Anglii , 
Francyi, Saxonii i z naszych kra jow ych  fabryk 
zgłaszają się ta ciągle  k u pcy . D ow ozy z Pol­
ski i Rossyi zasilają nasze składy , tak i i  te ­
raz m am y ta do 8000 ceta . w ełny p olsk ie j a 
do 2500 szlązkiej. Sądzą pow szechnie że w eł­
na utrzym a sio w dzisiejszych cen ach  nawet 
i po jarm arku  je s ie n n y m , i p rędzej w górę 
p ó jd z ie , aniżeli spadnie. M ów i za tern naj­
w ięcej i ta o k o licz n o ść , że w szelk ie zapasy 
idą nie na speku lacy ję  lecz na spotrzebow anie.

( Preuss. Handl. Zeit.')

JPOLSKI.
J u t r o :  Pan Jowialshi, koinedyja w 4 aktach orygi­

nalnie przez br. Alcx. Fredrą napisana.

Badaktor J. H. K a mi ń s k i ,  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i a i k a  Krat tera.  
(Drukiem P i o t r a  Fi l i e r a  w e  Lwowie.)


